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„sdtaM, 
„14ptlnnikh sha sh: bu 
4% CESE, grżotnaotetd roi! 


pprośżj aula 
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| owca rura | 


„(almumz) aif3 
„< ie wilu, „mans wałem „naaŃ 
rystu aedmite 


„ny zest Ciani 
raał 


A czy znasz dziecino, 

Pierś białośnieżną matczyną, 

I złotoskrzydłe, czy znasz kołysanki, 

I marmurowej świątyni krużganki. 
Elis (smutnie). 

Znam, matko, znam. 


Matka. 
Więe słuchaj: Fatum, Matka, Bóg sam 
Dały ci rozkaz: królewski dyadem 
w progh ma się zmienić pod OŚĆ jem 
2 e: La dna n 


rankiem, 
ANIA (7e 
gimim inigod 
_Ą zaołbdna 
40) 
SWJETŹ „(dktnax 
a łoże buqy' W 


DALE lorów 


18 [1 h jady, pn 
Elis: (łamiąc dłonie). w sie isbot mi ] 
O; matko, matko! 'przed ogromem cżynu, © « 


Nim duch się ucieleśni, 
O pieśni, matko, daj pieśni, 


Niech się duch 
Niech się duch zeshakjj 01200 


Zk yi id org mstótmen bosyą 


„młDoną 


 Pga pieśni, dobrze! A zł poż ja ci dam, 
Z za Elizejskich pieśń (bram Aę 


sanidswoy wyma 


Pysk Laki zattam jt „il 


I pal, i niszez, i burz! siłtam 


PAŃ ray ferry ita „ił, 3 (KADAS GAZY 
s ból już „+. opsopld „mu hosną £ 
s satózysjd sypiotw wawdn mł fośb I 
asia żorem a rankiem, -9 0000 000 
ol: may tal 2 reali adnie HA 


Possike wytryska nasienie. 


lim „ann Ą 
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SKR. rozkaz. 


I wtedy widać, jak cienie, «4 

Do cedrów podobne libańskich, ' 

Tłumami mkną za księżyce. 

I do oczu ścielą się pańskich. ra 

I Panem owłada marzenie, 

I marzy sam Bóg Izraela, 

A z ziemi wa nasienie a 

I świat się w snach ro AG bzyka! oni w. 

"m KLULU U 

Elis (marząco). 

O, jak pięknym on był, Kaja z zmie 

Strzelił oczyma sokole BR o 4 sbald:O 
Matka (z 4 sslaód iu A0fFM 

*Kto on, kto on; 3! M. my ax riuawawihH 
Elis. śwlodoq doiminiwó ob 4 

On, Aleksander, Król” 50 Wimet ob s/ 

- Matka. „aid i 

Znasz rózkaż, zmasz moc tonfi. A a, SSS, 4 J JK 
Elis. Wiwa HH Kaa ufa fbpyisor aaolzns 

Znam rozkaz, znam moc łona, 4 1-4 1 

Niech będzie miłość dala: dd) 


Matka. -- dsęemafć xi udo 


A) 


- Królewski uje zam ką piwik e 4a 


Elis. A naront Ant 4 masoała 
O pocałować, pocałować i 
Jakby dusza ała, cmidkiwą „tanolisoq ( 
Lecz„miłość nie pi wała p lost utyłoq, 
Matka (z przerażeniem) W 
O Elis, Fatum ogniem pała. 0 
Elis. „młiałń ń 
Ja pocałować gó „nić mogę, p Aium aHół AUY 


Bo ja kocham . zwdzet iilnqf 
Maka: pow lwsom x) aka" 


zl Bit: - mat se Zaklina, ojłła 
5 ETC Molzotmibn" 


now wobkówidyd aizbu „m 
m p» trzne ołrrmt niw; 


Elis. 
[0 jaśni bogowie, lito „nba 


piór nor 


Matka. 
O, wii ode» wi Róbad flow w 


Elis. pe>oqza" s) ałld 
Wieczyści bogowie, litości! I 


( 


Chór. 
Masz objąć go i pieścić masz, 
Na twoją i na boską cześć, 
O ty mu usta winne dasz, 
I Elizejską podasz wieść. 


Matka (z patosem). 
U kochającej wyrastają skrzydła, 
I cudne, senne malowidła, 
Jak tęcze lśnią nad duszą... 
Chór. 
O biada tym co naruszą 
Miłości boskie sny, 20 
Krwawemi za to płacą łzy, 
Aż do ostatnich pokoleń, 
Aż do ostatnich wyzwoleń! 


Elis. 


ołteM 


ADI, 
O jak pięknym on był, gdy z namiotu 


Strzelił oczyma sokolego lotu, 
I zasłonę roztrącił żelazną prawicą, 


I wyszedł, jak Jowisz, lśniąc błyskawicą.. 


Chór. 


I dał znak ręką i z ciemnych ogrodów, 
Wyjdą śpiewacy płomienie narodów, 


1 błyśnie okiem i falangi błysną, 


Ruszą z łoskotem i jak morze prysną. 


Elis. 
O pocałować, pocałować, 


A potem umrzeć! a potem się schować - 


W skrzydlatych cieni krainę. 
O, pocałuję i zginę! 

Matka. 
Elis, Elis — matka cię zaklina, 
Spełń rozkaz! 


Elis (z mocą). 


O matko, matko, już moe mam, już 


Podniesion przedofiarny nóż 

I tam, gdzie Królów świeci tron, 

Kieruje kroki skrzydlaty zgon. 
Matka. | 

Zna rozkaz, zna moe łona, 


Niech będzie zemsta pochwałona! 


Elis (z rozpaczą) 
O, jaśni bogowie, litości! 


eild 


„ańże M 
i ad3 
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24%] + 
Matka. 

Na duchu padasz znów!? 
Ele." '"" 

O Matko..... mów! 
Matka. 


O biedna p AR 4CSZE 
Masz zabić dziś syna 
Filipa..... boFilip wzgardził mną. 
Och, rozkładałam mu ramiona, 
Och, zwałam go na szezyt mego łona, 
A ón pogardził mym żalem, wkaseństA 
Wzgardził miłości koralem I 
1 za to ród jego zginie. 
Czyj ród nie uczcił miłośći, 
Pogrążon będzie w nicości. 
Elis (wsłuchana) 
O już, o już.. 
O, pocałować, pocałować, 
A potem umrzeć..... 
(matka dziękuje niebu, ręce do nieba podnosząc). 
Chorus. 
Wolom rządzący m staje się zadość, 
Pan złocistego się. zbliża. namiotu, 
Nie nie powstrzyma przeznaczenia grotu, 
Nadchodzi Król, Król, „Król... 


Scena Il-ga. 


(Ciż, wchodzą: Aleksander, Arystoteles, nie 
widzą Kobiet). 
Aleksander (w zapale) 
O, mój mistrzu drogi, wą 
Za jutrznią sławy piómieniejąyi bogikw, I3 A 
Arystoteles (z powagą) © 
Nie unoś się Królu! Wielay spokojni, a 
Wielcy w wielkość sp pe żwji 
„Wszak się unosić zbytecznie, 
Tym, którzy mają bez końca dzó wiowźnie - 
Aleksander (zamyślony) 000 
Mistrzu drogi, © 006 00 
Za jutrznią sławy promienieją bogił r 
Dusza doznaje jakichś dziwnych znamion, 
Złociste skrzydła odezuwa u ramion 


I tak się zdaje, że wszystkie rozkoszeł” 
Od pierwszej jutrzni aż do ostatniej 
Przechodzą w serce i duch w bratniej, 
Miłości zrzuca ziemskie noszę, 
(zamyśla się). sito 
Chorus. ZĘAAME 1 
Jak złota skarga nocnych głusz, rza 
Jak pieśń, co życie wiecznie: targa, 
Jak rozjęczała serca skarga, „////. 
Tak stoi pani jasnych dusz, , nstwśz 
Aleksander (szybko odwracając: głowę): 
Ach, Elis, Elis! Prawdav.. zamyślony + 
Uniosłem się myślą tam, gdzie lśnią korony | 
Wieczystych sław! , Patrz, mędreze, patrz! * 
Wezoraj wybiegłem na skałę odłudńą *** 
I na brzegu srebnego strumienia. , „47 
Ujrzałem ją piękną, radosną i cudną , . 
Pełną boskiego wejrzenia... 
(zbliżając się do Elis) r 4 
Patrz, po, jej ciele, ręka. słodko płynie, «04 
I, rzekłbyś, c doli naka inie,- 
Na linjach jej bioder skrzydlate an j 


4) 


w 


Na jej goleniach tak eudne ubiory, 
Jakgdyby nocha sprówadzała cisza 
Tam boskie oko satiego Jowisza! q 


E sboobwy 
(po chwili) 

O Elis, Elis, ty pi ty ci 

Ty nieskalana  Pą KZkbk:y, 

Ty jasnał, , Ty, której nie spłoszy bodow „90 

Cień bachantekiego kielicha... 

O, jakżeś piękna ty cicha! 

O, błogosławię wstyd twoich 1ie;9%%%19// 

1 błogosławię kształt twego łóna, 0 

O, Elis przyjdziesz do mnie śnić, 00 

O, Elis, bądź pochwalona! -» aslałotaynA 


Elis (w zachwycie) 0000 «0 W 
Samo Słońce, Samo Słońeć, 00% w oai 


ja w czarach, jaw marach, ja śnię. 


Nie <zbliżaj: się, panie mój, niet" 0% 
Aleksander (z uśmiechem” 

Gdy złotej Dyany łuk nad skałą 5 064 

Wystrzeli złotolśniącą strzałą, + 0000, 08 

I sinych mórz wysrebrzy toń... 00505 05-01! 

Gdy zefir cichy rozskrzydlony, 693% 50001 
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Na gaje zwiesi swe opony „zw1od) 
I z sennych mirtów tryśnie woń, 
Gdy chyże Fauny za Dryadną ; 
Rozpromienione w gąszeze-gaju wpadną 
I zaszeleści smętny gaj, © « ' 
Wtedy do mego wejdziemy namiotu 
1 wtedy powstaną nam; skrzydła do lotu 
I boski zamigoce raj! babo "e 

Elis. . TFIDQZO SEJIK 
Samo Słońce, samo a ŚW Poka 

ja w a ty w marach, ja śnię. 

O Matko, matko, -to każe sam. 


wówe ilis 


13 WAS oO oq 
Matka. DIE ROŁ śląjd ac zabnid 

Znam rozkaz króla... znam! M =] s 
Aleksander. 

Wybacz mi, mędrcze, żem odbieżał się. 
Arystoteles. PA i 
Przywykłem od młodzieńczych lat, PB Gd 
Kiedym z Platonem chadzał rad WPPZAY 
w cienistych dumać ; alejach. Heh 

Aleksander, ; / a: bad dom 
Chodźmy w aj, oliodźmy tam. 
Elis, żegnaj w Empirejach., 0, 
„ (wycbodzą), | „1. 


© Sceńa Ill-cia: 

Elis. „owowsp| sdłsM inigof 
O pocałować, pocałować," su, 01 200 
A potem umrzeć! „A potęm się sóhować u. / 

W skrzydlatych em krainQaw- ) sid 
Q, pocałuję Sade ZEN. sogi qr nfuza „uls? 
„(Zasłona 5 jada). + udmeqyi 
mol 1ę SzeŃRAOWION) 3 UA Z. 
"| ODSŁONA ll-ga. | 
log Lt i h SKA) 
Noc. — Scena ta, $amia. — Bogini Matka. — 
Elis. — Chorus. — Po A Apoię w iocie 

śpi Al er. — Elis to podchodzi do 

namiotu, to znów odbiega -przerążofńia. 
Elis (wielkim JIA sn !21T aid o 
Wieczyści bogowie! +0,'wystamna'kresaeh 
O losach radzący ludzkości, iokaloxzny 1 
Złotym i 'szumiący w Hadesach | / 
O, jaśni bogowie, litości: 9% 000000 00. 
(łamie dłonie 000001 


=  (ugż21 


Chorus. , Elis (zamyśla się nagle). sil 
Już boskiej Dyany łuk nad skałą O, matko, tę pieśń ja znam, rot 
Wystrzelił złotolśniącą miwsk zj To król, to król każe sam ... 
I sinych mórz wysrebrzył toń . F (podchodzi do namiotu, składręcejakdomoditwy). 
Już zefir cichy rozskrzydlony | Śpij boski, śpij błogosławiony . 
Na gołe; zwiadlisworopiapi w O, pocóżeś pierzastą strzałą 
I z wonnych mittów: trysła” woń. Wpił się w mą czystość, w me ciało? 
Elis (w rozpaczy). O jasny, śliczny, wyma1z01 
O, jaśni bogowie, o, po co wy gwiazdą - A © Obudzisz we mnie jc lą zdrój, 
Z ó6cz Aleksandra złocistą I nowych stworzeń wydam rój 
> me śnieżne łono cisnęli!? : nowe jako Biz pała O 
po co zbudzili snów gniazdo : 1 be o , 
r Modne 146 Ak kwiecistą y= LAN I będę, jako jasny izy. R 
Skrzydlatą włosienią opięli. A Z Jutrzenką cichą będę Iśni. zr 
(łamie dłoniej. ? EA peter pora] kę 
Chorus. „, księżyc rzuci: ab» 
Po jednolicym linie WDÓTUA Elis (zrywa się). 


Wielkolicy Dyonizos kroczy, , O po cóż, po cóż żyć! 6 eoogyh 
W szumiącym morzu dzień zginie, j Bogini Matka. Hel 
A ciemna noc ziemię otoczy O, Elis, Elis — matka ciebie wzywa 


I w blaskach błądzących pochodni S rozkaz — — — — 
Powstaną rozkosznych snów godni, petń 


I różnobarwne napłyną obrazy, Pa fe 
I poprowadzą świat do Ekstazy. 
(bogini. Matka modli się cicho). Bu re ery doiekkim ałóri0. 
Bogini Matka (grobowo). i $ pa 


Na twoją i na boską cześć .. . 
zb e dk boju my i dlo O, ty mu usta wonne dasz 


Wystrzelił złotolistną strzałą. ! I Elizejską podasz wieść... 


Elis (w szale). ; (Elis przed klimtobnidj! 
Szału, szału Dyonizosie! | Elis (błagalnie). ? 
Dytyrambu splecionego z wyciem! O, ty, coś cnc a zed sią 
Wyjdź z czerwom włosy. 1 okryciem, Szła rzed gwiazdami, przed tęczami, s 
WIE w salsy łaski © 5 Ty jka muzyko! ty, któraś wywiodła 

ak bog runowem biciem : Kwiat z płonącego Bono : dasentod 
Par" (idź naczelniku || id Ty, której głosu 
di nocnego krzyku... taż Szuka łakomie i sosna i jodła, 
ut O, ty, muzyko, pomocy! pomocy! .. 
fd ink (podbiega). 'toimer , , 
Dusza zapada w kraj nocy .... 

O Elis, Elis! już Fauny za Dryadna © - ) 
Ro e wnet szoeeowykkitp. Bogini Matka (krzyczy). 4a a iż 
1 zaszeleści smętny gaj . Zielone wieńce masz mu spleść r pcbi 
Już do złotego masz wstąpić mamiota 0:5 I na królewskie łoże doń, | 444 pęd czedikm 
I masz rozłożyć ramiona do lotu, j Na twoją i na boską cześć, aix ty 
I boski rozpłomienić kraj ... . Masz złożyć dziś dziewiczą koń, 
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Elis (u wejścia do. hre 29 x) 213 
O pocałować, pocałować, lnm 


W skrzydlatych cieniów rewiry b isbodiboc 
©, pocałuję i — Zadnzydnóóna i liqź „Hłzod fiq 


' (klęka). > 
O, żegnaj ziemio! żegnaj w notkę” 
Płaszcze odziane ce, 


Żegnaj harmonio, w uśmiechu poczęta, 

A w łzy iskrzą. w ! 

Ubrana. — Żognij ukochaną 

Matko. Idę już idę — za Sktn ide kfftdni, 

Odziana idę szkarłatem 

Przez łzy — przez jasne łzy — — — 

O, serce płacze, 0, serce oraayjdkii inigod 

I niespokojnie drży, tęsknie drży ix 

I łka z cicha — — — ha wys) 'ali3 
Bogini Matka (wołając). 

O, Elis, Elis, fatum ogniem pałd, 01907 

O, Elis, Elis, drży natura eała. l 


(Pioruny). 
Elis (zrywa się i odbiogeć, od RWE 
Nieznany bogu — — zbaw | 


W imię kobiety świętych praw, 750% 
Wyjdź niezbadany wielki robotniku, 


Usłysz wołanie łabędziego fitzy kuć: 


Bogini Matka (woła). RACJI 


O, Elis! — Fatum, Matka, Duch „sam. 
Dały ci rozkaz.. 


14 113 
(Piorun). A 
Elis. Nu Rad CNZTPEE, 
Znam rozkaz, znam. az 
(na kolanach u wejścia namiotu, wijąc' się z bólu). 
Litości, bogowie, litości! A 
O, nowa śmierć powionie, 
O, na marmurowem łonie 0 
W purpurach błyśnie Iłelt: ) ( 
A na ramiona śnieżyste  ©* dtaM inigod 
Czerwony spłynie jad... iw ana 
Z mych piersi ród wylęgnie,: 1-0 ki 
Gwiaździste sfery sprzęgnie... p|o7 
7% mych piersiewyjdzie długi sznur - H 
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— 188 — 
I zdławi świat. evrodD) 
Z mych łon powstanie zbrojna dłoń. , 
I Elizejską zmąci toń...” 00 «5 


Bogini Matka (krzyczy). niocgź oma 


O, Elis, Elis — Fatum ogniem pała, 5 
O, Elis, Elis, drży SMAR pk: U 8 


i olfoq / 


Elis (alucby „głosem — nan A 
O, matko, matko, - m oduż, wi sl 
0, pocałuję — poca 96 „ieyxo „cal iz 
Te usta śliczne, kor GRĄ zbolum si1630 


Bo je miłuję, ae ję, „1bo" laqokwyisk 
Te orki o. NE We + - - KW? , 


KB Mei utżodóbo) 
Ustami, =: 

Bo je miłuję, ach miłuję „© 
Te usta lśniące koralami «+, 
ż Sk p pac jowtwiię vnsaw 


w ast koral a tabodiy zNAY 
e zabiję, KU 4 
PA 4.06 soddboq) sił3 


obnat () 
PUŻ=" ml 
ega do n mt ew milczenie). Mare 
He Matka (patrząc zdala) : SM k mał 
W liljowe tuli go ramiona, | Tę%_ o A 


M k 
Niech będzie roskosz pochwalona! By za J 
Na pieńsi kładzie go śnieżyete =k h niu = 
Eadje sasty eM. tof, ts sę e 5 „uj d! i 
Powstają białe ramiona do lotn -t Em key A pz 
I na dziewiczą daMRAŃE" ga” pask 4 ę 
Pan złocistego n nĄz o z sku 
Wydaje z ust korale OJO L0RE8 ż 
I kędziorami go OWija+:+) «%:s]1 Inigol 
I zmienia krew w opale:-- sld zilA 
I pocałunkiem, go szhsaiwg msin BX xpe.l 
Lilijowe ś nowisb bi ol a 


atsl Ą4erA « 
Opoiw stwogót 


Na piersiach I 
Goreją ognie praw A «Jesu 
(kamienieje. Rai wchodzi Apollo). OBEJ | 


231 yy 1 


Chorus: „Aaiweż tuatba 1 
not ddoym N 


Mms płsiosiid I 


dr 3| o 
rastń «0* 
oq I 


| 
J 
| odzijojwtgnodziwdawwiy 1 


iż! | 


2 
m 


lut ewojlil W 
gabi 
u 


FSDDE Ę 


o 


7d 
(kobi 


sy, bitą sf 
stoinsims) 
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